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OPIS

Wstrząsająca opowieść o przyjaźni i przebaczeniu. Ostatni wspólny film Joanny Kos-Krauze i Krzysztofa Krauzego – twórców wielokrotnie nagradzanych obrazów „Papusza” i „Plac Zbawiciela”. Film otrzymał nagrodę FIRST LOOK na MFF w Locarno 2016 dla polskiego filmu w fazie postprodukcji oraz wziął udział w Konkursie Głównym 52. edycji MFF w Karlowych Warach 2017, gdzie Jowita Budnik i Eliane Umuhire otrzymały nagrody za najlepsze role żeńskie.

Jest rok 1994. Po tym, jak w Kigali zestrzelono samolot prezydenta Rwandy, trwają rozruchy między plemionami Tutsi i Hutu. W ciągu trwających 100 dni czystek z rąk ekstremistów ginie około miliona ludzi. Świadkiem tych wydarzeń jest Anna (Jowita Budnik) – polska ornitolog, która przyjechała do Afryki, aby prowadzić badania nad spadkiem populacji sępów w Rwandzie. Gdy zaczyna się ludobójstwo, Polka ratuje przed śmiercią młodą dziewczynę z plemienia Tutsi – Claudine. Anna umożliwia ocalonej ucieczkę do Polski. Po przylocie do kraju kobiety próbują otrząsnąć się z koszmarnych przeżyć, ale nie są w stanie wpisać się w rutynę codziennego życia. Pewnego dnia, po upływie kilku lat, Claudine decyduje się na powrót do ojczyzny. Anna postanawia wyruszyć wraz z przyjaciółką w tę niezwykle emocjonalną podróż do samego serca Afryki.

„Jak pisał Ryszard Kapuściński: ‘wiek XXI będzie wiekiem Innego’ i o tym właśnie chcemy opowiedzieć." – Joanna Kos-Krauze, reżyserka
STRESZCZENIE

Obraz psychologicznych konsekwencji ludobójstwa w Rwandzie w 1994 roku, zmieniający się we wspaniałą, dramatyczną, ale pełną nadziei i zaskakująco aktualną opowieść o życiu i sensie życia naznaczonego traumą.

Pochodząca z plemienia Tutsi Claudine Mugambira (Eliane Umuhire), jest córką cenionego rwandyjskiego ornitologa. Po masakrze, w której ginie ojciec Claudine, polska ornitolog Anna Keller (Jowita Budnik), która przez lata prowadziła w Afryce badania na sępach, pomaga jej uciec do Polski. Anna blisko współpracowała z ojcem Claudine, była świadkiem jego brutalnej śmierci i bezpośrednio doświadczyła nagiej, bezwzględnej przemocy, która teraz, po jej powrocie do kraju, ożywa wciąż na nowo w urwanych przebłyskach pamięci. Terror, którego doświadczyła, sprawia, że Anna czuje trudność w zaakceptowaniu spokojnego, powolnego i obojętnego wobec wydarzeń w Afryce trybu życia w Polsce. Jednocześnie jednak odczuwa potrzebę radykalnego odwrócenia się, ucieczki od afrykańskich przeżyć, co obecność Claudine czyni niemożliwym do osiągnięcia. Obie kobiety, głęboko pogrążone w cierpieniu, przechodzą powolny i przejmujący proces stopniowego powrotu do zdrowia i odbudowy codziennego życia.

BIOGRAMY TWÓRCÓW
Joanna Kos-Krauze, Krzysztof Krauze – reżyseria, scenariusz

Pracujący wspólnie przez ponad dwadzieścia lat reżyserzy i scenarzyści Joanna Kos-Krauze i Krzysztof Krauze zrealizowali liczne, cieszące się sukcesami w kraju i za granicą, filmy fabularne. Joanna (urodzona w 1972) studiowała polonistykę i hebraistykę na Uniwersytecie Warszawskim, Krzysztof (1953–2014) ukończył PWSFTviT w Łodzi. Autorski tandem rozpoczął swą współpracę przy słynnym Długu (1999) oraz filmach telewizyjnych z cyklu Wielkie rzeczy i kontynuował poprzez kolejne, szeroko nagradzane na świecie produkcje, takie jak Mój Nikifor (2004) – Grand Prix, nagroda za reżyserię i nagroda aktorska na MFF w Karlovych Varach, Grand Prix MFF w Chicago i Denver oraz dziesiątki innych nagród na całym świecie; Plac Zbawiciela (2006) – nagroda za reżyserię i zdjęcia na MFF Camerimage, Grand Prix MFF w Trieście, nagroda specjalna jury i nagroda aktorska na MFF w Valladolid i wiele innych; oraz Papusza (2013) – specjalne wyróżnienie jury na MFF w Karlovych Varach, nagroda za reżyserię na MFF w Valladolid, nagroda „Szerokie Horyzonty” na MFF w Salonikach itd. Ptaki śpiewają w Kigali jest ich ostatnim wspólnym filmem.

Filmografia (filmy fabularne):

1988 – Nowy Jork – czwarta rano 

1996 – Gry uliczne 

1999 – Dług 

2004 – Mój Nikifor 

2006 – Plac Zbawiciela 

2013 – Papusza
2017 – Ptaki śpiewają w Kigali 
Krzysztof Ptak (1954–2016) – zdjęcia

Ukończył PWSFTviT w Łodzi w 1979 r. Przez ponad trzydzieści lat był jednym z bardziej wpływowych, tworzących wyjątkowy wizualny styl polskich operatorów filmowych, współpracując z najważniejszym reżyserami, takimi jak Wojciech Marczewski, Jan Jakub Kolski, Joanna Kos-Krauze i Krzysztof Krauze oraz Andrzej Wajda. Otrzymał liczne nagrody w kraju i za granicą, m.in. osiem Orłów – Nagród Polskiej Akademii Filmowej, dwukrotnie nagrodę za zdjęcia na MFF Camerimage, nagrody za najlepsze zdjęcia na FFP w Gdyni i w Krakowie oraz nominację do nagrody za najlepsze zdjęcia Europejskiej Akademii Filmowej w 1989 r. Wybrane filmy: Kilka opowieści o człowieku (reż. Bogdan Dziworski, 1983); Dog Eat Dog (reż. Witold Starecki, 1993); Klejnot wolnego sumienia (reż. Grzegorz Królikiewicz, 1980); Tabu (reż. Andrzej Barański, 1986); Kornblumenblau (reż. Leszek Wosiewicz, 1988); Panna Nikt (reż. Andrzej Wajda, 1996); Historia kina w Popielawach (reż. Jan Jakub Kolski, 1998), Pornografia (reż. Jan Jakub Kolski, 2003), Jasminum (reż. Jan Jakub Kolski, 2006); Weiser (reż. Wojciech Marczewski, 2001); Edi (reż. Piotr Trzaskalski, 2002) oraz Joanny Kos-Krauze i Krzysztofa Krauze: Mój Nikifor (2004), Papusza (2013) i Ptaki śpiewają w Kigali (2017).

Józefina Gocman – zdjęcia

Studentka piątego roku WRiTV im. Krzysztofa Kieślowskiego w Katowicach. Pracowała jako in-game cinematic designer w TopWare Interactive. Autorka zdjęć filmów krótkometrażowych i dokumentalnych, takich jak Doktor Faustus (reż. Anna Urbańczyk, 2015), prezentowany na MFF Camerimage, czy Proch (reż. Jakub Radej), nagrodzony na festiwalu w Krakowie. Ptaki śpiewają w Kigali jest jej operatorskim debiutem w filmie fabularnym. Aktualnie pracuje nad zdjęciami do węgierskiego filmu The Nobel Prize (reż. Ciprian Mega). 

Wojciech Staroń – zdjęcia
Urodzony w 1973 r. Absolwent PWSFTviT w Łodzi. Autor zdjęć do licznych, wielokrotnie nagradzanych na świecie filmów fabularnych i dokumentalnych, takich jak Plac Zbawiciela (2006) i Papusza (2013) Joanny Kos-Krauze i Krzysztofa Krauze, Sześć tygodni Marcina Janos Krawczyka, Fabryka wódki Jerzego Śladkowskiego czy El Premio / The Prize Pauli Markovitch – produkcja, która przyniosła mu Srebrnego Niedźwiedzia za najlepsze zdjęcia na MFF w Berlinie w 2011 r. Wyreżyserował szeroko docenione na świecie filmy dokumentalne, takie jak: Syberyjska lekcja (1998), nagrodzona na IDFA, Cinema du Reel i w Krakowie; Argentyńska lekcja (2011), zwycięzca Cinema Eye Honor, DOK Leipzig i MFF Camerimage; oraz ostatnio – Bracia (2015), nagrodzony na MFF w Locarno 2016.

Radosław Ochnio – dźwięk

Urodzony w 1977 w Ciechanowie. Zrealizował dźwięk do wielu filmów fabularnych i dokumentalnych, pracując m.in. z Jackiem Bławutem, Jerzym Skolimowskim, Michałem Marczakiem, Kubą Czekajem, Katarzyną Kozyrą i wieloma innymi artystami. W 2016 r. uhonorowany prestiżową nagrodą Europejskiej Akademii Filmowej za najlepszy dźwięk do filmu 11 minut Jerzego Skolimowskiego.
	AKTORKI


Jowita Budnik (Anna Keller)

Urodzona w Warszawie w 1973 r. Absolwentka Instytutu Stosowanych Nauk Społecznych Uniwersytetu Warszawskiego, wychowanka Ogniska Teatralnego Haliny i Jana Machulskich przy Teatrze Ochoty. Gościnnie występowała na deskach stołecznych teatrów Ochota, Powszechnego, Prezentacji, Studio i Kamienicy.
Zadebiutowała w filmie w wieku 11 lat, w 1985 r., w filmie Radosława Piwowarskiego Kochankowie mojej mamy. Zagrała role w kilkudziesięciu filmach i serialach telewizyjnych, m.in.: Rzeka kłamstwa; W labiryncie; Maszyna zmian; Matki, żony i kochanki; Kasia i Tomek; M jak miłość; Z odzysku Sławomira Fabickiego (2005), Nigdy nie mów nigdy Wojciecha Pacyny (2009), Baby Blues Katarzyny Rosłaniec (2012), Jeziorak Michała Otłowskiego (2014) czy Obietnica Anny Kazejak (2014). Jednak prawdziwym przełomem w jej karierze było spotkanie z Joanną Kos-Krauze i Krzysztofem Krauze. Zagrała we wszystkich realizowanych przez nich filmach: Długu (1999), Moim Nikiforze (2004), Placu Zbawiciela (2006), który przyniósł jej nagrodę aktorską FFP w Gdyni, nagrodę Orła Polskiej Akademii Filmowej dla najlepszej aktorki oraz nagrodę aktorską na MFF w Valladolid; Papuszy (2013), nagrodzonej w Karlovych Varach, Valladolid, Salonikach, Punie i Stambule, oraz – ostatnio – w Ptaki śpiewają w Kigali (2017).
Eliane Umuhire (Claudine Mugambira)
Aktorka, tancerka tańca nowoczesnego, urodzona w 1986 r. w Kigali w Rwandzie. W 2009 r. dołączyła do zespołu artystycznego Mashirika Performing Arts i Ishyo Arts Centre, gdzie pracuje do dzisiaj. Autorka sztuk teatralnych, m.in. Syrian and Burundian Monologues. Jako ambasadorka pokoju i pojednania angażuje się w wysiłki nad kultywowaniem pamięci i szerzeniem wiedzy o wydarzeniach masakry w Rwandzie w 1994 r. oraz pracuje na rzecz rekonstruowania społeczeństwa i wspólnoty w Rwandzie. 

Zadebiutowała w filmie w Things of the Aimless Wanderer w reżyserii Kivu Ruhorahoza, później wystąpiła w Behind the World Clementine Dusabejambo – oba filmy prezentowane były na prestiżowym festiwalu Sundance. W Ptaki śpiewają w Kigali gra jedną z głównych ról.

	JOANNA KOS-KRAUZE – EKSPLIKACJA REŻYSERSKA


Pochodzimy z kraju, na którego ziemi wydarzył się Holocaust. Skutki ludobójstwa są w Polsce odczuwalne do dzisiaj. Mamy wręcz obowiązek w każdym pokoleniu powracać do pytań podstawowych: jak do tego doszło, jak żyć po ludobójstwie. Dlatego tak ważna jest pamięć i świadomość, gdzie zaczyna się spirala przemocy. Ludobójstwo w historii cywilizacji nigdy nie było aktem spontanicznym. Do tego trzeba przygotować społeczeństwa. Zwykle zaczyna się od słów. 
Spędziliśmy w Afryce kilka lat. Jadąc tam pierwszy raz, nie wiedzieliśmy, że przyjdzie nam tam spędzić najtrudniejsze lata: choroby, odchodzenia, żałoby, ale i nadziei. Najdłużej mieszkaliśmy w RPA. Krzysztof spędził tam czas na leczeniu onkologicznym, ale jednocześnie pracowaliśmy, przyglądaliśmy się uważnie społeczeństwu bardzo różnemu od naszego, poranionemu przez dziedzictwo apartheidu, niewyobrażalnej przemocy, napięć na tle rasowym, wstrząsających różnic ekonomicznych, ale jednocześnie, moim zdaniem, Południowoafrykańczycy są dużo bardziej tolerancyjni niż my w wielu sferach. Rwanda była początkowo doświadczeniem traumatycznym, spędziłam wiele tygodni na ekshumacjach, w miejscach pamięci. W tym miejscu każdy ma swoją historię. Tam wszędzie albo ktoś jest ofiarą, albo zabójcą, albo potomkiem mordercy. To jest bardzo skomplikowane. Tam jeszcze te wszystkie emocje nie ostygły. To wciąż jest doświadczenie zbiorowej traumy, której przepracowanie jest zadaniem na pokolenia. Takie wyjazdy naprawdę pozwalają przewartościować wszystko. Wiedzieliśmy, że te kilkuletnie doświadczenia prędzej czy później znajdą odbicie w filmie.
Joanna Kos-Krauze
	O FILMIE


Obraz Joanny Kos-Krauze i zmarłego Krzysztofa Krauze (1953-2014) to film o procesie wychodzenia z traumy, tragicznej konieczności wybrania życia po przejściu cudem przez piekło eksterminacji.
Akcja toczy się w Polsce i w Rwandzie. Twórcy filmu wybrali formułę małej opowieści, dalekiej od patosu, moralizowania czy epatowania okrucieństwem. Bohaterkami są dwie kobiety: Anna, ornitolożka badająca populację sępów w Rwandzie, i Claudine, młoda dziewczyna z plemienia Tutsi.
Obie kobiety są złamane, niezdolne do wpisania się w ład codzienności, do mozolnej odbudowy własnych zdolności odczuwania. Ale życie trwa i wymusza decyzję opowiedzenia się za nim albo przeciw niemu. Wzajemna obojętność, niechęć i obcość kobiet przeradzają się stopniowo w rodzaj kruchej więzi, mieszczącej psychiczne rany, troskę i odrobinę nadziei. 

Film, skupiony na psychologicznym, subtelnym wymiarze akcji, nie omija realiów. Pokazuje zmagania z polskimi urzędami, warunki życia w ośrodku dla uchodźców, codzienność polskiej głębokiej prowincji, wreszcie – rwandyjskie sierocińce przepełnione po rzezi, również wskutek gwałtów. Przede wszystkim jednak twórcy filmu zderzają skrajne doświadczenia i intymne zapisy cierpienia z szerokim, zagadkowym i wizualnie przykuwającym obrazem natury. Tej, która staje się ostatnią pocieszycielką, gdy słowo „człowieczeństwo” okazuje się pustym dźwiękiem.

W filmie, stale ukazującym zderzenie kultur, kolorów skóry i języków, wytchnieniem staje się otwarta, niezmierzona wielość innych gatunków i opiekuńcza, niezmącona obecność pejzażu. Twórcy stawiają pytania, rysują mocną kreską dramat postaci, ale unikają jednoznacznych odpowiedzi. Rozumieją, jakim wyzwaniem dla racjonalnego humanizmu jest powracająca w doświadczeniach stuleci, niepojęta i niewyrażalna realność autoeksterminacji naszego gatunku. Ludobójcza rzeź w Rwandzie pozostaje jedną z najboleśniejszych ran współczesnego świata. Wybuch zła tej miary nigdy nie daje się ująć w słowa, w opowieści.

„Koniec poezji” deklarowany przez filozofów po Holocauście oznaczał konieczność podejrzliwego przyglądania się słowom, przede wszystkim słowom takim, jak człowiek, ludzkość, postęp, wreszcie – Bóg. W Rwandzie, podobnie jak w Europie podczas II wojny światowej, doszło do radykalnego zerwania międzyludzkiego paktu. Pamięć zbiorowa doznała wtedy, w roku 1994, urazu na całe stulecia. „W trzy miesiące milion ludzi wyrżniętych. Lepsza wydajność niż u nazistów. Ręcznie” – zwięźle referuje to jedna z filmowych postaci.

Wybór nieoczywistego, „ptasiego” tematu – wiążącego polsko-rwandyjskie losy ludzkie w przypadkowe związki, poza polityką, misjami humanitarnymi czy mediami – staje się pojemną, sugestywną metaforą. Zamilknięcie ptaków podczas rzezi i ich tytułowe odzyskanie głosu po kilku latach to nie tylko fakt. To również symboliczna figura ludzkiego doświadczenia duchowej śmierci i powolnego procesu odrodzenia.

Filozoficzno-symboliczny wymiar filmu stara się wyjść dalej, poza granice gatunkowizmu, przekonania o wyższości homo sapiens nad resztą stworzenia. Populacja afrykańskich ptaków, jako rodzaj drugoplanowego, zbiorowego bohatera filmu, to wskazanie na fundamentalne pytanie o status gatunku ludzkiego, o opozycję ludzkie – nieludzkie, przez którą usiłujemy porządkować i wartościować świat. Dzikość, bestialstwo, odmienność od „ludzkich” obyczajów – to atrybuty przez stulecia kolonializmu przypisywane plemionom Afryki.

Okrucieństwo ludobójstwa nazywamy „zwierzęcym”, a warunkiem jego możliwości staje się odczłowieczenie ofiar. Tak czynili naziści, porównujący Żydów do robactwa, tak czynili mordercy swoich sąsiadów przyjaciół w Rwandzie. „Tutsi są jak karaluchy. Zalęgli się w naszych domach. Jedzą naszą żywność, piją naszą wodę” – takie słowa, zagrzewające do mordu, płynęły w Rwandzie z publicznego radia. Przez obrazy i dźwięki natury – poddawanej tu naukowemu oglądowi, ale ukazywanej jako tajemnica stworzenia – twórcy filmu wskazują na kruchość moralnego ładu opartego na niekwestionowanym prymacie opozycji ludzkie – nieludzkie. Każą nam podejrzliwie przyglądać się tej dystynkcji.

Nie ma odpowiedzi na pytanie: „Dlaczego?”, zadane przez bohaterkę filmu jednemu z oprawców jej rodziny. Dlaczego człowiek zabija sąsiada, przyjaciela, dziecko? Nie wiadomo. Rana, jaka zostaje podczas ludobójstwa wyszarpana w samej tkance ludzkiej wspólnoty, dokonuje się również w języku, w kulturze, w porządku religijnym. Artyści mierzą się z zadaniem odbudowywania ciągłości. 

„Nienawiść jest nieuleczalna” – mówi bohaterka filmu. A jednak cały projekt „Ptaki śpiewają w Kigali” podejmuje próbę leczenia. Jest to leczenie przez wyrażanie, przez narrację, przez język, którego znaczeń musimy się uczyć na nowo, mimo że dawno straciliśmy zaufanie. Polsko-afrykańska opowieść staje się żałobną medytacją i metaforą niewyrażalności. Ludzki język, skażony na zawsze nienawiścią, ustępuje, na symbolicznym poziomie, miejsca głosom ptaków, aby za ludzi opowiedziały o ludzkim złu.

KAZIMIERA SZCZUKA

(historyk literatury, krytyk literacki, dziennikarka, feministka, aktywistka społeczna,

współzalożycielka Kongresu Kobiet)


